
Przeniesienie spektaklu Starego Teatru

Z biegiem dni

powstaje telewizyjny serial
nym ekranie zobaczymy Cho-
mińskićh — T . Budzisz-Krzy-
żanowska, B. Nowak; Dul-

skich — A. Polony, J. Binczycki;
Fikalskiego — J . Stuhr; Emil
kę — E. Karkoszka; Rewskiego
— M. Grąbka; Borewicza — J.
Radziwiłowicz t innych łubia
nych i cenionych aktorów.

Zdradźmy, że w powstającym
specjalnie dla filmu odcinku
. .zakopiańskim” na drodze Dul-

skiej stanie artysta, którym bę
dzie Jan Nowicki.

Fot. JADWIGA RUBlS

Emil Wojtaszek
złoży wizytę w ZSRR

W połowie stycznia br.
na zaproszenie rządu ra
dzieckiego członek KC
PZPR, minister spraw za
granicznych PRL — EMIL
WOJTASZEK złoży wizytę
w Związku Radzieckim. I

Odcinek ul. Mikołajskiej w

Krakowie zamknięty dla ruchu.
Wlotu od ul. św. Krzyża pilnu
je milicjant ze Służby Ruchu.

Nic dziwnego, na I piętrze, ka
mienicy pod nr 4 jest zima ro-

,.Wyczyn" Czerwonych Brygad
RZYM
Na przedmieściu Mediolanu

terroryści z tzw. Czerwonych
Brygad zamordowali 8 bm.
strzałami z pistoletów maszyno
wych 3 pracowników policji
włoskiej, którzy w cywilnych
ubraniach patrolowali samocho
dem ulice. Morderstwa dokona
no w chwili, kiedy, w Palermo
na Sycylii, a więc na drugim
końcu Włoch, odbywał się po
grzeb zamordowanego 2 dni
wcześniej przewodniczącego rzą
du regionalnego Sycylii — Pier-
santi Matarelli.

Nowa falą terroryzmu we

Włoszech jest w ocenie wielu
obserwatorów wyrazem wście
kłości sił prawicy w związku z

perspektywą udziału komuni
stów w przyszłym rządzie wło
skim. Matarella był jednym z

czołowych przedstawicieli nurtu

w łonie Partii Chrześcijańśko-
Demokratycznoj, który opowia
dał się za współpracą z WłPK.

Krwwy rajd faufwwr
CHICAGO
2 gangsterów przeprowadziło

w Chicago krwawy napad. Za
nim policji udało się unieszko
dliwić przestępców, 4 osoby po
niosły śmierć, a 3 odniosły rany.

Uzbrojeni osobnicy napadli na

sklep, spożywczy, zabijając 2

mężczyzn i kobietę. Kilka ulic

dalej przeprowadzili kolejny na
pad, tym razem na tawernę. Ra
nili przy tym barmankę i klien
ta. Następnym wyczynem ban
dytów było zamordowanie ko
biety w jednym z mieszkań na

tyłach lokalu i uprowadzenie w

charakterze zakładnika jej 10-
letnie.i córki.

W wyniku długotrwałej wy
miany ognia między policją i

gangsterami, jeden z bandytów
poniósł śmierć, a drugi został

ciężko ranny. Rany odniósł rów-
wnież jeden z policjantów. Pod
czas zamieszania, dziewczynce
udało się wymknąć bez szwan
ku, icŁ■.■

„Szczęki" po chilijska
BdriNOS -AIRES
Z Coąuimbo w Chile nadeszła

wiadomość o śmierci, jaką poniósł
w szczękach 8-metrowej długości
rekina rybak, 31-letni Jose Lare-
nas Miranda. Tragedia wywołała
panikę na całym północnym wy
brzeżu Chile, bowiem obecność
rekinów w chłodniejszych nieco
wodach tej szerokości geograficz
nej jest czymś niezwykłym. Fo
zaatakowaniu rybaka rekin wy
nurzył się na powierzchnię ocea
nu, ukazując innym rybakom w

ociekających krwią szczękach swą

ofiarę.

UFO wylądowało w Caracas!
BUENOS AIRES
Ze stolicy Wenezueli nadeszła sensacyjna wiadomość o wylądo

waniu w tamtejszym parku miejskim nie zidentyfikowanego
obiektu latającego. Pisząc o tyra popoludniówka stołeczna „El
Mundo” powołuje się na oświadczenia wielu naocznych świadków

zjawiska, a wśród nich na 6 policjantów, którzy po zaalarmowa
niu przybyli na miejsce stwierdzając, iż mają do czynienia ze

znanym z opisów statkiem kosmicznym potężnych rozmiarów.
Obiekt emanował silnym światłem, a także wydawał odgłosy
przypominające brzęczenie, budząc niebywałą sensację wśród

przypadkowych świadków'. W pewnym momencie UFO wystar
towało i pomknęło z niewiarygodną prędkośeią w przestworza.

ku 1874. Trwają przygotowania
do balu u Chomińskich. Aran
żer Fikalski brawurowo wkra
cza do filisterskiego salonu i

wydaje przedbalowe dyspozy
cje..;

Trwa realizacja 8-odcinkowe-

go serialu telewizyjnego będą
cego przeniesieniem granego
przez Stary Teatr spektaklu „Z
biegiem lat, z biegiem dni”. Re
żyser spektaklu teatralnego jak
i filmu Andrzej Wajda, scena
riusz Joanny Roniker, premie
rowa obsada aktorska ze Stare
go Teatru.

W momencie, gdy obserwowa
liśmy pracę ekipy filmowej Ze
społu ,,X” Andrzej Wajda prze
bywał we Francji, gdzie reży
seruje sztukę S. I. Witkiewicza

„Oni”.

Zespół pracował pod kierun
kiem pełniącego funkcję reży
sera, operatora Edwarda Kło
sińskiego i sprawującej opiekę
artystyczną Anny Polony. Usi
łowaliśmy „rozgryźć” filmową
machinę i dowiedzieliśmy się,
że zdalnie kierującym (z Klubu

„Zwierzyniecki”) jest kierownik

produkcji Barbara Piec-Slesic-
ka. .Test dwu równorzędnych o-

peraforów: E. Kłosiński i Witold

Adamek, dwu scenografów: Al
lan Starski i Teresa Barska.
Naturalnie II reżwser Kry
styna Grochowicz i 3 asysten
tów. 2 dekoratorów i cały sztab

osób, dzięki którym na szkla-

Rada Bezpieczeństwa
nie przyjęła rezolucji

w sprawie Afganistanu
Rada Bezpieczeństwa zakoń

czyła debatę nad tzw. sprawą
Afganistanu, wniesioną na fo
rum tego organu wbrew woli

rządu afgańskiego przez grupę
krajów zachodnich. Występując
pod koniec posiedzenia Rady mi
nister spraw zagranicznych Af
ganistanu, Muhammed Dosi, pod
kreślił, że pomoc udzielona

przez ZSRR jego krajowi odpo
wiada interesom i nadziejom na
rodu Afganistanu, dotyczącym
jego niepodległości, suwerenno
ści narodowej i integralności
terytorialnej, nad którymi za
wisło poważne zagrożenie. Mini
ster zdecydowanie odrzucił prze
dłożony projekt rezolucji, oce
niając go jako jawne mieszanie

się w wewnętrzne sprawy swe
go kraju. Przedstawiciele ZSRR
i NRD, krajów członków Rady
Bezpieczeństwa, również wystą
pili przeciwko temu projekto
wi, który w rzeczywistości ozna
czał wezwanie do zmiany istnie
jącego w Afganistanie ustroju.
Projekt rezolucji nie został

przyjęty, ponieważ przeciwko
niemu wypowiedział się Zwią
zek Radziecki — stały członek

Rady Bezpieczeństwa.

W hangarze na międzynarodowym lotnisku Fiumicino w Rzymie
wybuchł tajemniczy pożar. Ogień strawił niemal doszczętnie od
rzutowy samolot pasażerski typu „DC-9” włoskich linii lotniczych
„Alitalia”. Na czas akcji ratowniczej w rejonie portu wstrzymano
wszelki ruch powietrzny. Strażacy mieli trudności z dostaniem się
do wnętrza hangaru z powodu blokady elektrycznego mechaniz
mu otwierającego bramę. Do jej sforsowania użyto ciągników.
Przyczyna pożaru nic została dotychczas wykryta. CAF — UPI
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Tajemnic© druków U4

Co robić w czasie

Oczywiście handlować
Dokumentację zgromadzoną

przez Okręgowy Zarząd Docho
dów Państwa i Kontroli Finan
sowej oraz inspektorów ZalcłaŃu
Ubezpieczeń Społecznych czyta
się jak najlepszą powieść kry
minalną. Otóż pracownicy pierw
szej z tych dwu instytucji je
szcze . przed przystąpieniem do

zamierzonej analizy dyscypliny
pracy w wybranych krakow-

jUTRO
pogoda w rejonie

Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy
żu. Zachmurzenie, duże z

większymi przejaśnienia
mi. W nocy i rano miej
scami mgły i zamglenia.
W ciągu, dnia drobne <>-

pady śniegu. Wiatr południo
wo-wschodni i wschodni 2—4
m/sek. Temperatura maksy
malna dniem minus 6—3, mi
nimalna nocą minus fi—10 st. C .

Lokainie przy rozpogodzeniach
do minus 12 st. C.

Posiedzenie

Biura

Politycznego
KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR n»

posiedzeniu 8 bm. rozpatrzyło
program rozwoju przemysłu
lniarskiego w latach 1981—90.
Oceniono pozytywnie przedsta
wiony program, który przewi
duje m. in. wzrost areału, kon
centracje upraw lnu i konopi w

regionach uzyskujących naj
wyższe plony, zwiększenie śred
niej powierzchni działki plan
tacyjnej i wyposażenie rolnic
twa w odpowiednie maszyny i

urządzenia. W programie prze
widuje się powiększanie zdolno
ści produkcyjnej istniejących
zakładów pozyskiwania włókna
i ich modernizację, opanowanie
nowych technologii produkcji
włókna, a także budowę kilku

nowych zakładów. Nastąpi
wzbogacenie asortymentu, wzor
nictwa i jakości wyrobów włó
kienniczych z lnu. Poprawione
zostaną również warunki pracy
załóg.

W kolejnym punkcie obrad
Biuro Polityczne zapoznało się z

przebiegiem tegorocznej kampa
nii cukrowniczej. Zwrócono u-

wagę na konieczność dalszego
rozwoju upraw buraków cukro
wych. usprawnienia odbioru i

zabezpieczenia surowca oraz

zwiększenia produkcji cukru w

latach następnych,

W Iranie spokojniej
PARYŻ
Ostatnie doniesienia z Iranu

wskazują, że dzisiaj panuje tam

spokój. We wtorek wieczorem

ajatollah Szariat-Madari w wy
stąpieniu radiowym zaapelował
o jedność wszystkich Irańczy-
ków.

8 bm. notowano niepokoje w

ośrodkach prowincjonalnych Ira
nu. W stolicy irańskiego Azer-

bejdżanu, Tebrizie, doszło do de
monstracji zwolenników ajatol
laha Szariat-Madariego. Demon
stracja zgromadziła około 20 ty
sięcy osób. Również z Kurdysta-
nu nadeszły informacje o niepo
kojach.

skich przedsiębiorstwach spo
rządzili wspólnie z Wydz. Pa
szportów Komendy Wojewódz
kiej Milicji Obywatelskiej listę
ustalającą osoby najczęściej wy
jeżdżające do krajów demokra
cji ludowej, z wykluczeniem
NRD. Wzięto pod uwagę obywa
teli, którzy w latach 77 i 78

przekraczali wspomniane grani
ce co najmniej czterokrotnie, na

okres 2 do 4 dni. Impet kon
trolny skierowano na 33 zakłady
różnej wielkości, wśród nich
znalazła się m. in. Huta im. Le
nina, mniejsze przedsiębiorstwa
i spółdzielnie oraz dwie placów
ki naukowe: Akademia Górni
czo-Hutnicza i Akademia Rol
nicza. Przede wszystkim in-

spekcjonowano sposób wyko
rzystywania zwolnień lekar
skich, toteż wkrótce włączyli się
do kontroli pracownicy ZUS-u .

Prosty w gruncie rzeczy za
bieg, okazał się morderczy dla

pracowniczego statusu globtro-
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W Teatrze „STU“ przy al. Krasińskiego

Naszemu miastu przybędzie
nowa scena teatralna

Dobiegają
końca prace adap-

tacyjno-remontowe budyn
ku przy al. Krasińskiego w

Kiakowie, przeznaczonego na

nową — stałą scenę Teatru

„STU”. Do zakończenia prac po
zostały już tylko roboty wykoń
czeniowe przy instalacji elektry
cznej i ostatnie poprawki malar
skie.

Nowy obiekt nie be.dzie tea
trem z klasycznym układem

wnętrza; znajdzie się tam bo
wiem scena arenowa, z trzech
stron otoczona amfiteatralną wi
downią, na której pomieści się
200 osób. Zgodnie z planami a-

daptacyjnymi, zbudowane zosta
ły również garderoby, sauna, sa
le prób muzycznych i aktorskich,
pokoje do pracy studyjnej, bi
blioteka orąz pracownie Teatru.

W KC KPZR rozpoczęły się
8 bm. rozmowy między dele
gacją KPZR z T.. Breżniewem
i delegacją Francuskiej Partii

Komunistycznej z G. Marchais.
Wiele uwagi poświecono roz
wojowi sytuacji międzynaro
dowej, problemom pokoju,
rozbrojenia i odprężenia.

KRAJE Indochin potwierdza
ją, że nadal będą umacniały
jedność, braterską przyjaźń i
solidarność w obliczu knowań

amerykańskich imperialistów
pekińskich hegemonistów —

głosi komunikat o rezultatach

spotkania ministrów spraw za
granicznych Wietnamu, Kam-

puczy i Laosu, które odbyło
się w stolicy Kampuczy.

ZE SWiAEA
AMERYKAŃSKI minister o-

brony — TI . Brown w trzecim
dniu oficjalnej wizyty w Chi
nach odbył długą rozmowę z

wiceprzewodniczącym KC
KPCh i wicepremierem Teng
Siao-pingiem. Głównym tema
tem były sprawy współpracy
militarnej między obu kraja
mi i koordynacji ich polityki
zagranicznej.

WE WTOREK kontynuowane
były egipsko-izraelskie rozmo
wy na szczycie. Prezydent E-

giptu — A . Sadat i premier
Izraela — M . Begin dyskuto
wali nad sprawą tzw. samo
rządu dla 1,2 min Palestyńczy
ków ora? przyszłością wschod
niej Jerozolimy.

W TUNISIE został podpisany
2-letni program realizacji u-

mowy kulturalnej miedzy rzą
dem PRL a rządem Republiki
Tunezji na lata 1980—81.

choroby?
za granicą
terów, z drugiej zaś strony do
starczył materiału do zatrważa
jących w swej wymowie wnio
sków.

(Dokończenie na str. 2)

Czynne będzie również studio

nagrań dźwiękowych.
Remont, którego koszt wynie

sie prawie 8 min zł, zakończy się
w lutym br. Planuje się, że w

Teatrze na nowych deskach

przedstawiane bęrlą 4 razy w ty
godniu małe, kameralne przed
stawienia, fragmenty dużych
spektakli oraz poszukiwania sce
niczne aktorów. Na parterze
czynna będzie malarska Galeria.

„STU”.

Uwaga graficy 1

Konkurs na znak
„Dni Krakowa”

Społeczny Komitet PNI K®'-
KOWA ogłasza Ogólnopolski
Otwarty Konkurs na znak gra
ficzny DNI KRAKOWA.

Znak winien w sposób skró
towy sygnalizować ideę festiwa
lu kultury prezentującego doro
bek artystyczny środowisk twór
czych i społeczeństwa zarówno w

formie wystaw, spotkań, spek
takli jak i szeregu imprez ple
nerowych w odnawianym Kra
kowie. Znak winien uwzględnić
możliwości zastosowania jako sa
modzielnego elementu plastycz
nego jak również wykorzystanie
do wszelkich druków i wyrobów
pamiątkarskich.

Projekt należy opracować w

wersji czarno-białej 10X10 cm

na usztywnionym podkładzie w

formie A4. Projekty oznaczone

godłem należy przesłać do dnia 18
II 1980 r. pod adresem: Społecz
ny Komitet DNI KRAKOWA
31-008 Kraków Rynek Główny
25. Dodatkowe informacje moż
na uzyskać pod powyższym ad
resem oraz tel. 267-50 i 234-26.

Rozstrzygniecie konkursu na
stąpi dnia 29 II 1980 r Konkurs

oparty jest na regulaminie
ZPAP. Nagrody i wyróżnienia
zostaną wręczone w czasie DNI

KRAKOWA 1980 roku oraz ogło
szone w środkach masoweg;o

przekazu.

Nagrody:-
I miejsce — 10.000 zł

II miejsce — 8.000 zł
III miejsce — 5.000 zł

oraz 5 wyróżnień honorowych.

iniimnnLnmiiiimiimnnmi
Do straszliwej katastrofy doszło
na przedmieściu stolicy Meksyku,
Xochimilco: kierowca załadowanej
8 tonami żwiru ciężarówki stra
cił nad nią panowanie wskutek
awarii hamulców i pojazd wpadł
na grupę przechodzących jezdnią
dzieci szkolnych. Śmierć poniosły
na miejscu 23 osoby, w tym 19
dzieci w wieku 6—10 lat. W szpi
talach umieszczono 14 ciężko ran
nych dzieci. Na zdjęciu: akcja ra
tunkowa. CAF — UPI — telefoto
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Polsko-iracka

współpraca gospodarcza
“p ręzes Rady Ministrów, Piotr

Jaroszewicz, w obecności

wicepremiera, Mieczysława Ja
gielskiego, przyjął 8 bm. prze
bywającego w Polsce członka
kierownictwa krajowej Partii
BAAS, członka Rady Dowództwa

Rewolucji, ministra handlu Re
publiki Irackiej, I-lassana Ali. O-
mówiono problemy dotyczące
sytuacji międzynarodowej oraz

dokonano przeglądu stosunków

gospodarczych, handlowych i

naukowo-technicznych. Wskaza
no na możliwość i potrzebę roz
szerzenia wzajemnych dostaw
dóbr inwestycyjnych i artyku
łów przemysłowych oraz zwięk
szenia polskiego udziału w rea
lizacji szeregu inwestycji w

Iraku. Przedmiotem rozmów

była również sprawa dostaw

irackiej ropy do Polski.

W Warszawie rozpoczęło się
8 bm. 5 posiedzenie polsko-

irackiego komitetu ministerial
nego ds. współpracy gospodar
czej i naukowo-technicznej. O-
bradom komitetu przewodniczą:
kierownik ministerstwa handlu

zagranicznego i gospodarki mor
skiej, Ryszard Karski i mini-

ster handlu Republiki Irackiej,
Hassan Ali.

Nasza wymiana handlowa z

Irakiem od 1977 r. wzrosła pra
wie 5-krotnie. Jej wartość prze
kroczyła w ub. r. po raz pierw
szy 1 mld zł dew. Tym samym
Irak umocnił swoją pozycję naj
poważniejszego partnera Polski
wśród krajów Bliskiego Wscho
du. W 1978 r. dokonaliśmy po
raz pierwszy większych zaku
pów irackiej ropy naftowej. Do
stawy tego surowca wyniosły w

ub. r . 2,2 min ton. Ponadto ku
pujemy w Iraku pewne ilości
towarów przemysłowych i spo
żywczych. Natomiast główną po
zycją polskiego eksportu do Ira
ku są dobra inwestycyjne.

I

169 kursów KUR-u
Krakowski Uniwersytet Ro

botniczy ZSMP Istnieje od 22 lat.
Prowadzi rozliczne kursy spe
cjalistyczne, poczynając od kur
sów przyuczających do zawodu,
a na samochodowych kończąc.
Starczy wspomnieć, że w ubie
głym roku zorganizowano łącz
nie 169 cyklów szkoleniowych
dla 5 600 osób, za pośrednictwem
3 filii: krakowskiej, filii w Hucie
im. Lenina i w Skawinie. Wczo
raj w klubie „Forum" podsumo
wano ubiegłoroczną działalność
KUR-u. Równocześnie Józefie S
— pracownicy i byłej wycho-
wanicy domu dziecka, wręczona
została książeczka mieszkaniowa
z wkładem na M-2, ufundowana

przez KUR ZSMP. (w)

W Warszawie zakończyło się 8
bm. ogólnopolskie forum

absolwentów szkół wyższych.
Plonem obrad są liczne propozy
cje, których urzeczywistnienie w

praktyce powinno przynieść lep
sze wykorzystanie kadr z wyż
szym wykształceniem. Stwier
dzono, iż niezbędne jest uspra
wnienie procesów perspektywi
cznego planowania limitów przy
jęć na studia w określonych kie
runkach i specjalnościach — zgo-
dn.ie z nowymi technologiami i

postępem. Z większą niż. dotąd u-

wagą trzeba podejmować m. in.

problemy nurtujące absolwen
tów kierunków humanistycz
nych. Sporo uwag dotyczyło
potrzeby przeciwdziałania zjawi
sku zatrudniania kadr z wyż-

8 BM. odbyły Się Wojewódz
kie Konferencje Sprawozdaw
czo-Wyborcze PZPR w Białej
Podlaskiej, Krośnie i Łomży.
W trakcie obrad dokonano o-

ceny dorobku tych regionów,
nakreślono programy działa
nia na najbliższe lata, doko
nano wyboru delegatów na

VIII Zjazd PZPR oraz nowych
wojewódzkich władz partyj-

Z KRAJU
nych. I sekretarzami KW wy
brano w Białej Podlaskiej —

Ryszarda Sochę, w Krośnie —

Władysława Kandefera, a w

Łomży — Waldemara Szpaliń-
skiego.

W GDAŃSKU otwarto wy
stawę mało znanych prac fo
tograficznych, wykonanych
przez Stanisława Ignacego
Witkiewicza, zdjęcia pochodzą
ze zbiorów Muzeum Tatrzań
skiego w Zakopanem oraz ze

zbiorów prywatnych Anny Mi-

cińskiej. Wystawa obejmuje
lata 1900—1932.

Obrady polsko-radzieckiej komisji
współpracy gospodarczej i naukowo-technicznej

W
Warszawie rozpoczęło się 8
bm. XXII posiedzenie mię-
dzyrządowef polsko-radziec

kiej komisji współpracy gospo
darczej i naukowo-technicznej.
Na czele delegacji polskiej
stoi wicepremier, przewodniczą
cy Komisji Planowania przy Ra
dzie Ministrów PRL — Tadeusz

Wrzaszezyk a radzieckiej — za
stępca przewodniczącego Rady
Ministrów ZSRR — Konstantyn
Katuszew. W skład delegacji
polskiej wchodzą członkowie Se-

Błyskawicznie ujęto
zabójców taksówkarza

Błyskawiczną akcję przepro
wadziła 7 bm. wieczorem słup
ska milicja wespół z taksówka
rzami — w ślad aa dwoma mło
docianymi mieszkańcami Kosza
lina, którzy tego dnia zabili

słupskiego taksówkarza — Bog
dana Mikołajczyka. Motywem
przestępstwa była chęć zagar
nięcia samochodu. W wyniku
natychmiastowej akcji pościgo
wej po 4 godzinach zabójców
zatrzymano. Dużej pomocy or
ganom milicji udzielili miesz
kańcy Słupska. Śledztwo trwa.

— I
1.320

— II
1.981

losowa-
zł•za

losowa-
zł•za

4-cyfro-

Biegać na nartach?

Można, ale bez spodni
Mamy już pełną zimę, okres

jazdy na nartach. Jedni chcą o-

stro zjeżdżać z góry,, inni nato
miast wolą narty śladowe i spa
cery lub biegi. Dla zjazdowców
sprzęt jest prawie w komplecie,
natomiast dla amatorów biega
nia są narty, trochę butów i

wiązań, ale kijków już nie ma.

Fabryka Polsportu z Kalwarii nie

dostarczyła ich nawet do sklepu
firmowego w Zakopanem. Nie
ma również dla amatorów nar
ciarstwa śladowego skarpet, rę
kawic i spodni (pumpy).

Od kilku lat popularyzujemy
narciarstwo śladowe w Polsce,
zdrowe i tańsze niż narciarstwo

alpejskie, ale' wyniki te rozbija
ją się o zwykłe spodnie i skarpe
ty. A swoją drogą ciekawe, że
nikt nie chce podjąć się opłacal
nej przecież produkcji. Można

tylko gratulować organizatorom
polskiego sportu i producentom
sprzętu zmysłu koordynacji.

szym wykształceniem niezgodnie
z kierunkiem nauki na stanowi
skach nie wymagających tak

wysokich kwalifikacji.
Cenne były uwagi dotyczące

systemu funkcjonowania praktyk
zawodowych studentów. Stwier
dzono, że polegają one zbyt czę
sto wyłącznie na zwiedzeniu za
kładu pracy lub podpisaniu
wstępnej umowy pracę. Zgło
szono propozycję organizowania
dłuższych, nawet przez jeden se
mestr praktyk zawodowych stu
dentów w konkretnych przedsię
biorstwach i miejscowościach.
Chodzi także o zacieśnienie bez
pośrednich i systematycznych
kontaktów między poszczególny
mi uczelniami i zakładami pracy.
Z pełną aprobatą uczestników
forum spotkała się idea reko
mendowania pfeez SZSP absol
wentów szkół wyższych do pra
cy w województwach i miejsco
wościach odczuwających szcze
gólne potrzeby na wysoko kwa
lifikowaną kadrę. Zgłoszono tak
że szereg uwag do dotychczas o-

bowiązującego systemu rekruta
cji na studia, stwierdzając,, że de
cyzje odnośnie do kierunku nau
ki w szkolą wyższej-powinny
być kształtowane już w szkole

średniej.

Joy Adamson

ofiarą morderstwa
KAIR

Policja usiłuje ustalić rzeczywi
stą przyczynę śmierci Joy Adam
son — wybitnego przyrodnika i

popularnej autorki, znanej ze

swych książek o życiu dzikich

zwierząt. Według pierwszych in
formacji Joy Adamson padła 3 bm.

ofiarą ataku lwa. Uwagę policji
zwrócił jednak brak akumulato
ra w samochodzie badaczki, a cia
ło jej, jak podała lokalna prasa,
nie nosi śladów kłów i pazurów.
W świetle tych danych, policja
kenijska zdecydowała się potrak
tować śmierć Joy Adamson jak
przypadek morderstwa 1 przepro
wadzić pełne dochodzenie w tej
sprawie. Zdołano już ustalić, iż

przyczyną śmierci było ostre na
rzędzie, prawdopodobnie obosiecz
ny nóż afrykański „simi”. Poli
cja zatrzymała trzech podejrza
nych.

kretariatu KC PZPR, Zdzisław
Kurowski i Zbigniew Zieliński
oraz — podobnie jak w delegacji
radzieckiej — ministrowie i wi
ceministrowie szeregu resortów
gospodarczych, eksperci.

W toku obrad m. in. omówio
ny zostanie projekt długofalowe
go programu rozwoju specjaliza
cji i kooperacji produkcji mię
dzy Polską a ZSRR. Decyzja w

sprawie opracowania tego pro
gramu podjęta została na spot
kaniu I sekretarza KC PZPR —

Edwarda Gierka z sekretarzem

generalnym KC KPZR — Leoni
dem Breżniewem na Krymie. U-

czestnicy spotkania
przebieg koordynacji
społeczno-gospodarczych
krajów na lata 1981—85. Prze
analizuje się również realizację
międzyrządowego porozumienia
o współpracy gospodarczej i te
chnicznej w urzecżywistnianiu II

etapu budowy Huty „Katowice"
oraz porozumienia o budowie

szerokotorowej kolejowej Linii

Hutniczo-Siarkowej, prowadzą
cej od granicy radzieckiej do

Huty „Katowice”. Przedyskuto
wane też będą zasady współpra
cy między PRL a ZSRR w budo
wie obiektów w krajach trze
cich.

Naszą siłą
jest nasza wieś

omówią
planów

obu
liczy

Funkcję
43-letnl
w kon-

sołtysa,

W RFN powstał pierwszy
„antytelewizyjny” klub, któ
rego naczelnym hasłem stało
się — „nigdy więcej telewi
zji”. Na początku do klubu
zapisało się 150 rodzin, które
sprzedały swoje aparaty te
lewizyjne i poprzysięgły, że
już nigdy nie zasiądą przed
małym ekranem.

(Dokończenie ze str. 1)

Przejdźmy zatem do konkre
tów. 273 pracownikom udowod
niono, że prywatne podróże za
graniczne odbywali w czasie
stwierdzonych drukiem L-4 cho
roby własnej lub członka ro
dziny, w trakcie urlopów szkol
nych i okolicznościowych, dele
gacji służbowych, wreszcie w

czasie nie ujawnionej nieobecno
ści w zakładzie, co było możli
we dzięki podpisywaniu list

przez kolegów, lub po powrocie,
przez samego delikwenta etc.
Ta grupa zróżnicowana pod
względem zawodu i zajmowa
nych stanowisk
600 tys. złotych z

conych zasiłków
w okresie, kiedy
reperować zdrowie wsiadał

pociągu i hajda do sąsiadów za

miedzą. Przyjdzie im teraz za

to zapłacić w żywej gotówce, bo

przedsiębiorstwa obciążyły (do
30 listopada ub. r.) 45 osób kwo
tą 156 tys. złotych. Jedna z pra-

wyłudziła ok.

tytułu wypła-
chorobowycłi

pacjent miast
do

W „Lajkoniku"
KGL „Lajkonik” z gry 1175 lo

sowanej dnia 6 11980 r. za wygra
ne olaci:

DUŻY LAJKONIK: za 4 trafie
nia po 16.934 zl 0 za 3 trafienia

pa109zł» za2trafieniapo9zł0
za 4-ćyfrową końcówkę banderoli

(66177) po 1.500 zł 0 za 3-cyfro-
wą końcówkę banderoli (66177) po
200 zl.

MAŁY LAJKONIK
nie: za 5 trafień po
4 trafienia po 75 zł.

MAŁY LAJKONIK
nie: za 5 trafień po
4 trafienia po 118 zł 0 za

wą końcówkę banderoli (30631) po
300 zł © za 3-cyfrową końcówkę
banderoli (30631) po 100 zł.
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Bernard Ringeissen od wielu

już lat ma u nas liczne rzesze

zaprzysiężonych wielbicieli, któ
rzy każdy przyjazd koncertowy
tego francuskiego pianisty wita
ją tłumnie i owacyjnie. Tak też
było i we wtorek, w sali Filhar
monii: Ringeissen był tu go
ściem Orkiestry Polskiego Radia i
TV, z którą wspólnie — pod dy
rekcją Antoniego Wita — wystą
pił w V koncercie fortepiano
wym Saint-Saensa.

Jeżeli czasami padają głosy, iż

gra Ringeissena jest efektowna,
błyskotliwa, ale czasami bywa i

powierzchowna — to wczorajszy
wieczór poglądom takim mógł
przeczyć. Przede wszystkim: nie

wybrał sobie Ringeissen wcale

jakiegoś popisowego, olśniewają
cego dzieła stwarzającego rozle
głe Pola dla efektów wirtuozow
skich- V koncert fortepianoioy
Saint-Saensa w dwóch pierw
szych swoich częściach jest bo
wiem raczej nudnawy, jedynie w

finale zabłysnąć może pianisty
czna brawura. I Ringeissen grał
wczoraj tein koncert z wielkim

artystycznym umiarem, szukał
pogłębień wyrazowych; dopiero
w końcowej części pokazał swój
„lwi pazur”. Bardzo się więc
wczoraj podobał — i zasłużenie.

Cenię zawsze u Antoniego Wi
ta świetną dyrygencką pamięć,

Z. sali koncertowej

Wieczór
Ringeissena

i Wita

refleks i bystrość. Wczoraj — po
za kierowaniem orkiestrą towa
rzyszącą Ringeissenowi w V
koncercie — poprowadził Wit
Karłowicza — Serenadę G-dur i
Szostakowicza I symfonie. Cieka
we: oba to dzieła młodzieńcze.
Karłowicz, gdy pisał swą Sere
nadę miał lat dwadzieścia — a

Szostakowicz tworząc 1 symfonie

— osiemnaście! W obu tych kom
pozycjach wyraźnie widzi się już
tak charakterystyczne cechy ich
twórców: w Serenadzie — późno-
romantyczną, rozlewną melody
kę, nastrój jakiejś zadumy, może
melancholii. W I symfonii —

świetną technikę władania orkie
strą i formą muzyczną; niby je
szcze tkwi się w tradycji, ale już
wyraźnie przebijają się pierwia
stki własnego, oryginalnego sty
lu przyszłego wielkiego klasyka
dwudziestowiecznej muzyki.

Jak wspomniałem — oba te u-

twory prowadził Wit bez zaglą
dania do partytury; dzięki tak

gruntownemu opanowaniu mu
zycznych tekstów mógł się ka
pelmistrz ten skoncentrować na

stronie wyrazowej, pieczołowicie
wypracowyioać „drobnoziarni
ste” elementy brzmieniowe, po
mysłowo rozplanowywać linie

melodyczne i kulminacje dyna
micznych napięć. W pamięci
przeto' słuchaczy pozostanie za
pewne koncert wczorajszy, jako
wieczór Ringeissena i Wita,

JERZY PARZYNSKI

Spadek ceny złota
TOKIO

W środę na giełdzie w Hong
kongu nastąpił dalszy spadek ce
ny złota. Za uncję tego kruszcu

płacono 607,78 dolara, o ok. 24

dolary mniej niż we wtorek.

Najwyższa cena uncji złota wy
niosła na tej giełdzie 680 dola
rów.

70. rtói pcv lawiósM

Zakładów Materiałów Ogniotrwałych
Konferencją Samorządu Robot

niczego Skawińskie Zakłady
Materiałów Ogniotrwałych za
inaugurowały 8 bm. 70-y rok
działalności przemysłowej. Pro
dukcja Zakładów jest niezbędna
dla hutnictwa, przemysłu ce
mentowego, szklarskiego i wielu

innych gałęzi gospodarki naro
dowej.

' ■
Na uroczystą konferencję

przybyli m. in. członek sekreta
riatu KK PZPR, kierownik

Wydz. Organizacyjnego KK

cownic spółdzielni introligator
skich zwraca aż 35 tys. złotych.

Zatrzymajmy się przy tym
przykładzie. Pani ta, od 1977 ro
ku do połowy roku ubiegłego,
27 razy wyjeżdżała do

podczas długotrwałych
nień lekarskich, które

pobierać ze względu na

tyczne schorzenia, na

cierpi.
Inny pracownik, tym

DOKP, w ciągu 20 dni zwolnie
nia wyjechał pięciokrotnie do
Rumunii i Węgier.

W obu przypadkach tych i

dalszych, bo egzemplifikować
można długo, idzie o podróże
krótkie, repetowane, do wybra
nych krajów. Trudno więc mieć

wątpliwości, że przyświecały
im bardziej handlowe niż tury
styczne cele.

Jak wspomnieliśmy, osoby,
które uciekały się do tego ro
dzaju praktyk poniosą konsek
wencje służbowe. Ale przede
wszystkim przykłady te ujaw
niają słabość zakładowych ko
mórek strzegących dyscypliny
pracy, skoro ewidencje czasu

i obecności faktów kilkudnio
wej absencji pracowników nie
rejestrowały. Trudno także o-

przeć się wątpliwościom co do
zasadności wydawanych druków
L-4 . Nie chcielibyśmy składać

grzechów popełnianych przez
pacjentów na lekarzy. Byłoby
to zbytnie uproszczenie. Zwła
szcza, że udostępnione dokumen
ty tylko w jednym przypadku
zwracały uwagę na nieprawi
dłowe orzeczenie. Rzecz jednak
godna jest zastanowienia.

Dalej. Abstrahujemy od kwe
stii wykonywania planu przez
przedsiębiorstwa, ponoszące sku
tki absencji. Zwróćmy się nato
miast w stronę terminu „etyka
zawodowa”. Przeważnie termin
ten odnosimy do postawy, która

każę rzetelnemu pracownikowi
czuć się odpowiedzialnym wo
bec macierzystego zakładu i
wobec kolegów. Zbyt łatwo je
dnak na co dzień rezygnujemy
z tego pojęcia, zbyt chętnie o

nim zanominamy.
ELŻBIETA WOJTOWICZ

CSRS
zwol-

mogła
auten-

jakie

razem

PZPR, Bolesław Grzesiak, I se
kretarz KM-G PZPR w Skawi
nie, Edward Strzehoński i na
czelny dyrektor Zjednoczenia
Przemysłu Materiałów Ognio
trwałych, Janusz Niemczyno-
wicz.

Podczas konferencji podsumo
wano wyniki roku 1979, w któ
rym pomimo znanych trudności

załoga wykonała zadania roczne.

Plan sprzedaży l,p mld zł wyko
nany został w 100,2 proc., nato
miast wykonanie planu ekspor
tu wyniosło aż 284,4 proc. W ra
mach produkcji antyimportowej
Zakłady wykonały 15 tys. kom
pletów zamknięć suwakowych
stosowanych w nowoczesnym
procesie odlewania stali.

Konferencja zatwierdziła za
dania na 1980 r. przewidujące
wzrost wartości produkcji o 84
min zł oraz 15 min zł zadań do
datkowych. W ramach prowa
dzonych inwestycji planuje się
oddanie w II kw. 1980 hali wraz

z piecem tunelowym w wydzia
le wysokoglinowym; W dyskusji
wiele miejsca poświęcono reali
zacji programu poprawy efekty
wności gospodarowania, który
determinuje realizację zadań

bieżącego roku.

Wieś Wola Radziszowska w

gm. Skawina w województwie
miejskim krakowskim,
2,5 tys. mieszkańców,
sołtysa pełni w niej
Julian Stefaniak, który
kursie na najlepszego
zorganizowanym przez redakcję
dwutygodnika „Rada Narodowa
— Gospodarka —- Administra
cja” zajął III miejsce w kraju.
Od czasu kiedy objął sołectwo,
wieś znana jest z szeregu cieka
wych inicjatyw społecznych i

produkcyjnych. Ich efekty są
widoczne dla każdego. Szeroka
asfaltowa droga, chodniki, ja
rzeniowe oświetlenie. Wszędzie
czysto, schludnie. Receptą suk
cesu mieszkańców Woli —

twierdzi sołtys Stefaniak — go
spodarz i jednocześnie tokarz w

warsztacie mechanicznym Huty
Aluminium w Skawinie — jest
umiejętnie zorganizowana pra
ca. Wszystkie nasze działania

chcemy ukierunkować tak, by
odpowiadały one najbardziej
istotnym potrzebom społecznym.
Szczególnie dużo uwagi po
święcamy sprawom socjalnym.
Uruchomiliśmy np. żłobek z

dwoma oddziałami, który zna
cznie rozwiązuje problemy wy
nikające z jednoczesnego wyko
nywania pracy zawodowej i pro
wadzenia własnego gospodar
stwa rolnego, przez większą
cześć mieszkańców wsi.

Sołtys Stefaniak uważa, że
obecnie nie można samemu kie
rować wsią. Od siebie należy
dąć tylko inicjatywę, pomysł, a

reszta zależy od mądrości ludzi.
Jeżeli sami zobaczą i spróbują,
że zbudowanie chodników słu
ży wygodzie i bezpieczeństwu
to inna będzie już rozmowa, gdy
przystąpimy do budowy np.
oświetlenia. „Dużą pomocą w

pełnieniu funkcji sołtysa służy
ły i służą mi zawsze organiza
cje: partyjna, ZSL-owska f
ZSMP-owska” — podkreślił ,

nasz rozmówca.

Kronika wypadków
• Wczorajszy dzień upłynął spo

kojnie na drogach województwa
miejskiego krakowskiego. Wyda
rzył się tylko jeden wypadek, w

którym 1 osoba odniosła obraże
nia. Ponadto MO interweniowała
w 13 kolizjach.

Z udziałem Japonii powstanie
drugi Kanał Sueski

TOKIO
Japoński minister transportu,

Asaburo Chizaki poinformował,
że jego kraj postanowił współ
pracować z Egiptem w budowie

drugięgo Kanału Sueskiego.
Ta nowa droga wodna ma od
ciążyć dotychczasowy Kanał ma
jący 160 km długości i łączący
Morze Śródziemne z Morzem

Czerwonym. Minister dodał, że
na prośbę rządu egipskiego jego
resort zbadał projekt budowy
nowego kanału i doszedł do
wniosku, że będzie to najlepszy
sposób zwiększenia przepusto
wości obecnego kanału.

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
że dnia 6 stycznia 1980 roku zmarła nagle

WANDA BUDZIŃSKA
nasza długoletnia główna księgowa, ofiarny pracownik,
człowiek wielkiej dobroci, serdeczna i’ uczynna kole
żanka i taka pozostanie w naszych sercach i pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 stycznia, o go
dzinie 14.30, na cmentarzu Rakowickim.

Jej RODZINIE składamy wyrazy najgłębszego współ
czucia i żalu

ZARZĄD KRAKOWSKI TOWARZYSTWA
PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ
W KRAKOWIE

Z głębokim, żalem zawiadamiamy,
że dnia 2 stycznia 1980 roku, zmarl

dr ROMAN KIEŁKOWSKI
prezes honorowy Towarzystwa Przyjaciół Podgórza,
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za
pracę społeczną dla miasta Krakowa”, wpisany do
Księgi Honorowej „Zasłużony dla Dzielnicy Podgórze”.

RODZINIE Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ PODGÓRZA
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Przed 80 laty
9I1900r

auli Uniwersytetu
się dziś uroczystość

•W,
odbyła
jubileuszu 25-letniej działal
ności profesorskiej, znakomi
tego lekarza — prof. dr Ed
warda KORCZYŃSKIEGO.
Jubilat, kontynuator do
brych tradycji krakowskiej
szkoły lekarskiej, dobrze za
pisał eię w dziejach polskiej
medycyny. Wpłynął m. in.
na rozwój wydawnictw pol
skich

jego
misje
skie,
i wielu innych zasługach mó
wił w swej podniosłej oracji
rektor UJ — prof. dr Stani
sław Tarnowski. Wychowan
kowie złożyli swemu Nau
czycielowi w hołdzie jego
portret w stroju rektorskim,
pędzla Krzesza i pięknie o-

prawną księgę pamiątkową
zawierającą historię kliniki,
którą kieruje oraz wykaz
prac dokonanych w niej
przez współpracowników i

uczniów Jubilata. Prof. Kor
czyński w dziękczynnej mo
wie wskazywał swoim ucz
niom drogi, po których w

interesie Ojczyzny, nauki i

społeczeństwa kroczyć po
winni, zalecając wytrwałe i
sumienne spełnianie lekar-
łkich obowiązków. Wieczo
rem na cześć Jubilata wyda
no ucztę w sali Hotelu Sa
skiego. Długi szereg toastów

rozpoczął dr Michał Śliwiń
ski, zakończył prof. Jordan

staropolskim toastem: „Ko
chajmy się!”. „Czas”

• Na posiedzeniu delega
tów Izby Handlowej i Prze
mysłowej na wniosek radne
go dr Juliusza Lea wybrano
komitet budowy gmachu dla
Akademii Handlowej w Kra
kowie, działającej dotychczas
w wynajętych pomieszcze
niach. „Czas”

9 Dzisiaj na cmentarzu

Rakowickim odbył się po
grzeb ponad stuletniej Kata
rzyny Leszczyńskiej; która
do ostatniej chwili zachowa
ła swobodę, świeżość umy
słu, dobry wzrok, słuch i
lekkość ruchów. Zmarła

przeżyła trzech mężów; na
leżała do znanych i szano
wanych w Krakowie rodzin

obywatelskich. Czas”

dzieł lekarskich, na

wniosek powołano ko-

przemysłowo-lekar-
balneologiczne. O tych

A LUDZIE LISTY PISZĄ.

KRAKOWA

Z dyskusji nad Kodeksem Ucznia

Wspólpartnerstwo nauczycieli i uczniów
raczej fikcja niż rzeczywistość

Kodeks Ncznia — dokument

określają^ prawa i obowiązki
uczącej siy młodzieży wywołał
podczas jego wprowadzania w

życie wiele sprzecznych opinii.
Niemniej uważano powszechnie,
że był to następny krok w stro
nę ułatwienia życia uczniom.

Wychowawcy nie chcieli re
spektować postanowień Kode
ksu twierdząc, że szkoła jest po
to, aby'dzieci się w niej uczyły,
a nie po to, aby zasłaniając się
dokumentem mogły przychodzić
na zajęcia nie przygotowane. Po

paru latach sprawa ucichła i

wszystko wróciło do normy. W

różnych szkołach różnie pod-

Kodeksowi Ucznia,
toczyła się w dwóch

uczniów szkół podsta-
i ponadpodstawowych.

Ludzie listy piszą, szare, białe, kolorowe — to jakże prawdzi-
•' wy fragment z niegdysiejszego przeboju „Skaldów”. Wszystko to

prawda, a do listów potrzebne są... no właśnie ...koperty. Temat
to jakże aktualny, bo właśnie w naszych sklepach kopert akurat

brakuje. Brakuje białych na listy kry.iące wyznania najskrytsze
(i jak tu się nie dziwić, że sztuka pisania listów nam powoli za
nika) i tych niebieskich mieszczących urzędowe sprawy, wypeł
nianych drobnym jednakowym maszynowym pismem. W jednym
z krakowskich przedsiębiorstw opanowano nawet skomplikowa
ną technologię czterokrotnego wykorzystywania jednej koperty(l)

Jednym z trzech krajowych
producentów kopert i papeterii
są KRAKOWSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW PAPIEROWYCH

(krajowy monopolista w pro
dukcji popularnych kopert nie
bieskich). W Zakładzie Produk
cji Kopert Przy Rondzie 24 w

ubiegłym roku wyprodukowano
blisko pół miliarda kopert 21

różnych rodzajów Od pospoli
tych niebieskich (150 min szt.),
szarych tzw. aktowych, lotni
czych (z bardzo cienkiego pa
pieru, aby były jak najlżejsze),
dyplomatycznych (dla naszych
placówek za granicą) i wzorzy
stych z różnymi fantazyjnymi
nadrukami imitującymi nawet

tkaninę dżinsową. Choć właści
wie o tym ostatnim asortymen
cie nie bardzo wypada pisać,
bowiem cały 100-tysięczny na
kład rozszedł się w oka mgnie-

przerwy
cóż po-

niu. Handlowcy bez

monitują o więcej, ale

Na wniosek prowadzącej o-

brady uczennicy IV klasy z

XIII LO, Barbary Rudej posta
nowiono zwrócić się do nauczy
cieli z inicjatywą organizowa
nia tygodnia poprawy ocen (py
tani byliby wtedy ochotnicy)
oraz o ponowne rozpatrzenie
punktów dotyczących nagradza
nia. Istniejąca obecnie „Złofa
tarcza”, czy „Tarcza z laurem"
to żadna nagroda. Nauczyciele
dają je uczniom kiedy zabrak
nie np. książek.

W całej dyskusji przewijał się
również problem poszanowania
godności osobistej ucznia i

zwiększenia współpartnerstwa
między nauczycielem i wycho
wankiem. Nie wszędzie bowiem
takie współdziałanie daje się
zauważyć, (ms)

chodzi się do Kodeksu, wszyst
ko zależy od dyrekcji i nauczy
cieli. Przy tym młodzież wska
zuje, że bardziej oporni w re
spektowaniu Kodeksu są mło
dzi nauczyciele, dopiero zaczy
nający pra<-ę w szkole.

Niedawno w Domu Harcerza

przy ul. Lotniczej odbyło się
harcerskie seminarium młodzie
ży szkolnej ze Śródmieścia po
święcone
Dyskusja
grupach:
wowych

Z wypowiedzi uczniów młod
szych — mówi prowadząca dy
skusję opiekunka szczepu har
cerskiego Anna Balon — wyni
kało jedno: nauczycielom wyda-
je się, że młodzież ze szkół

podstawowych jest za młoda,
aby być partnerami pedagogów.
Przy tym obowiązki w Kodeksie
są niejasno sformułowane i
dzieci nie bardzo wiedzą jak je
realizować, a od dawna nic na

ten temat w szkołach się nie
mówi.

W szkołach ponadpodstawo
wych najwięcej kontrowersji
wzbudza pkt. 7 dotyczący praw
ucznia (...jedno popołudnie wol
ne od zadań domowych...). Ucz
niowie stwierdzili, że punkt ten

nie jest, respektowany przez na
uczycieli. Nigdy też nie wiado
mo, czy zwolnienie to dotyczy
zadań pisemnych czy również

ustnych. Sporo sprzecznych opi
nii wypowiedziano na temat

dnia bez ocen niedostatecznych.
Niekiedy nauczyciele aby w ta
kim dniu nie pytać, robią kla
sówki lub sprawdziany i w e-

fekcie później stawiają oceny
również niedostateczne. Mło
dzież z klas maturalnych postu
lowała, aby ograniczyć ilość po
wtórek. Powinny obowiązywać
maturzystów jedynie powtórki
z tych przedmiotów, które bę
dą zdawane na egzaminie doj
rzałości.

Inna sprawa to istniejąca roz
bieżność pomiędzy oceną dosta
teczną a dobra. Pomiędzy nimi

powinna znajdować sie jeszcze
ocena pośrednia. Dwója nato
miast powinna być w szkołach
koniecznie utrzymana.

Nowatorstwo?
Wiele trudu i wysiłku kosztuje

zorganizowanie trzech komisji
inwentaryzacyjnych, które je
dnocześnie przystąpią, do pracy
w trzech sklepach tej samej
branży. Takiego skomplikowa
nego zadania podjęło się kra
kowskie WPHW przeprowadza
jąc ostatnio jak na komendę in
wentaryzacje w sklepach jubi
lerskich przy ul. Floriańskiej, v>

Rynku Głównym i przy ul.

Szewskiej. Pozostaje tylko gra
tulować pomysłu.

A może te oryginalną 'techno
logie pracy da sie wyeksporto
wać do innych znanych na śmie
cie firm jubilerskich?! (jb)

sze koperty jawią się głównie w

odcieniach białych i niebieskich,
zniknęły kiedyś produkowane
zestawy listowe w pięknym ta
baczkowym odcieniu. Nikt tego
też nie ukrywa w KZWP, że

wszystkiemu winny jest papier,
który nie zawsze chce być taki

gładki jak powinien i w od
cieniach takich jak by się chcia-
ło. A wszystko to za sprawą
nieodpowiedniej celulozy, bo
wiem zmuszeni zostaliśmy do
zaniechania importu bardzo

drogiej celulozy skandynaw
skiej. Wszyscy więc liczą, że

sytuacja poprawi się radykalnie,
gdy ruszy wytwórnia celulozy
w Kwidzyniu.

A póki co, to warto przypom
nieć, że nie gdzie indziej tylko
na naszych śmietnikach ponie
wierają się nieprzebrane wprost
ilości... makulatury. A makula
tura i szmaty to jedne ze szla
chetniejszych wypełniaczy przy
produkcji papieru. (jb)

Fot. Jadwiga Rubiś

radzić, ilość ta limitowana jest
możliwościami drukarskimi.

Cała ta okrągła liczba stano
wi dużo i mało zarazem. Mało
ze względu na pustki na skle
powych półkach, dużo jak na

XIX-wieczne maszyny i całko
wicie ręczną pracę przy kon
fekcjonowaniu papeterii. Ma
szyny te powoli rozsypują się
— i mają do tego najzupełniej
sze prawo — mówi dyrektor na
czelny Zakładów Leon Zarczyń-
ski. Bez trudu na kolejnych
urządzeniach można odczytać
napisy „Begriidet 1884”. Ta kło
potliwa sytuacja zostanie czę
ściowo zaspokojona, kiedy już
w tym roku zainstalowane zo
staną -w zakładzie przy ul. Lu
belskiej dwa nowoczesne szyb
kobieżne agregaty produkujące
koperty, a zakupione w

zachodnioniemieckiej
„Winkler-Dunnebier”,
wające koperty według
technologii — wprost z

papierowej (a nie jak dotych
czas z arkuszy) — pozwoli to

na lepsze wykorzystanie defi
cytowego surowca

Nie da się ukryć, że dzisiej-

Co-Gdzie-Kiedy?
(Dokończenie ze str. 4)

p., tel. 244-02 (11—18), Inf. o V-

sługach, Floriańska 20, tel. 271-30,
228-90 (7—18), Nowa Huta, os. Zgo
dy 7, tel. 447 -31 (8—18), Pomoc

Drogowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
755-75 1 748-92 (7—22).

znanej
firmie

wykra-
nowej
t.aśmy

DZIŚ o godzinie:
* 18 — PAN, ul. Sławkowska 17

— (s. 24) Pol. Tow. Astronautycz-
ne: mgr inż. Krystyna Kolasa —

,.Wrażenia z pobytu na Alasce”.
Przeźrocza zórz polarnych.
’*19— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5 (II p. — mgr inż.
R. Zawadzki — „Miasto dwóch
Nilów — Chartum”.
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W każdą środę
w kinie „Podwawelskim”

Dyskusyjny Klub Filmowy
„Klaps” przy Klubie Podwawel
skim wystąpił z interesującą
inicjatywą. Przez cały miesiąc
styczeń i luty
dzie w Klubie

poruszających
moralną, stąd
„Kino niepokoju moralnego”.

Pierwsza projekcja
„Aktorzy prowincjonalni”
będzie się już dzisiaj o

19.30 . Po filmie spotkanie
twórcą roli głównej Tadeuszem
Hukiem.

Następne projekcje w każdą
środę stycznia i lutego o godz.
19.30 w sali kina „Podwawel
skiego” przy ul. Komandosów 21.

niiiiiminimnmiimmmiiii'

odbywać się bę-
przegląd filmów

problematykę
też.tytuł cyklu:

filmu
od-

godz.
z od-

Rynek Cl. 42 (tlen), Waryńskie
go 24, Długa 88, pl. Wolności 7,
Rynek Podgórski 9, Pstrowskiego
94

Śnieg zdobi sprawiedliwie' zabytki i najzwyklejsze ogrodzenia.

Nikt nie czuje się tu samotny

sobą.
żaden z

nie jest
mimo że

Ta działalność sprawia, iż

nikt, kto przez lata pracował w

Spółdzielni, a na skutek choro
by lub wieku musi przestać
działać zawodowo nie czuje się
samotny i niepotrzebny. (bog)

Dzięki tej
emerytów
pozbawio-
nie działa

pracownik

Przy Krakowskiej Spółdzielni
Cgrodniczo-Pszczelarskiej działą
bardzo prężne Koło Emerytów i
Rencistów liczące 171 członków.
Rada Zakładowa Spółdzielni
oraz Zarząd Koła ściśle współ
pracują ze

współpracy
i rencistów

ny opieki i
óti już czynnie jako
Spółdzielni, uczestniczy w każ
dym istotnym jej wydarzeniu,
a także może liczyć na pomoc w

każdej sprawie.
Zarząd organizuje spotkania,

wspólne wycieczki, bilety do
kin i teatrów.'W razie choroby
odwiedza swych podopiecznych.
W ramach zaopatrzenia zimowe
go członkowie Koła otrzymali
bezpłatnie ziemniaki oraz po
cenach zniżonych jabłka i ce-

tbulę. W ubiegłym roku 33 oso
bom przyznano bezzwrotne za
pomogi pieniężne.

Przyjemnym akcentem jest
odbywające się co roku z oka
zji świąt uroczyste spotkanie
przy kawie i ciastkach, połą
czone z wręczeniem świąteczne
go upominku.

dobry pomysł
Personel sklepów najdotkli

wiej odczuwa spadki temperatur,
bowiem przez nie domknięte
drzwi napływa zimne powie
trze spełniające wprawdzie po
żyteczną rolę lodówki jeśli idzie
o towary spożywcze, ale też po
wodujące, że zmarznięte sprze
dawczynie tracą humor.

Nie wszyscy zamykają drzwi
: na różne sposoby muszą ten

zwyczaj zwalczać pracownicy
sklepów. Tak np. w cieszącym
się niesłabnącą popularnością
sklepie Pewexu przy ul. Boha
terów Stalingradu wytaieszono
kartkę: „Kulturalnych ludzi za
mykanie drzwi nie trudzi”. Z

tego ^o do tej pory zauważyliś
my hasło skutkuje.

A więc jest jednak sposób na

niewychowanych klientów! (ag)

JUTRO O GODZINIE:

*12—PAN—(s.24)Kom.Ar
cheologiczna: prof. dr K. Jo
dłowski — „Superiores barbari i

wojny markomańskie w świetle
źródeł archeologicznych”; o 18 —

(aula) Kom. Nauk Medycznych:
prof. dr T. Juszkiewicz (Inst. We
terynarii, Puławy) — „Nitrozoa-
miny jako środowiskowe czynniki
rakotwórcze”.

* 12 — Pałac Sztuki, pl Szcze
pański 4 — Otwarcie wystawy re
trospektywnej z

pracy artystycznej
logna.

* 16 — ul. Filipa
gionalny — „Szopka”.

17— „U Zalipianek”,
Szewska — Teatr Regionalny
„Kolędy”.

* 17 — KMPiK, pl. Centralny
— Otwarcie wystawy plakatu —

„Z konferencji genewskiej”.
* 17 — Klub Seniora, os. Na

Skarpie 64 — Koncert kapeli „Wi
ślanie”.

* 17.30 — Pol. Tow. Entomolo
giczne, ul. Marka 37/IV p. — doc.
dr hab. K . Madziara-Borusiewicz
— „Mniej znane galasówkowate
(Cynipidae) jako szkodniki dębu”
(przeżr.).

* 18 — PAN — Tow. Miłośn.
Historii i Zabytków Krakowa —

mgr H. Gapski — „Rekrutacja za
konników w Krakowie
wieku”.

* 18 — SARP, ul. .Tana
inż. arch. W. Kosiński —

nistyczny rozwój miast
kich”.

okazji 50-lecia

Carlotty

6 — Teatr

ul.

Fot. JADWIGA RUBlS

w XVII

II—dr
„Huma-
szwedz-

(tlen), N. Huta, Centrum C
6 (tlen), N. Huta, Centrum A

3 (tlen).

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 15, 19, 20, 21, 22, 23,
0.01,1,2,3,4,5.

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radioku-
rier. 18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tyl
ko dla kierowców. 18.33 Pół wie
ku pols. pios. 19,15 Przeboje
sprzed lat. 19.40 Z Mazowszem po
świecie. 20.05 Siadem naszych in
terwencji. 20.10 Ork. w rep. popu
larnym. 20.40 Mistrzowie nastro
ju. 21 .05 Kron. sport. 21.15 Kom.
Tot. Sport. 21.20 24 preludia op.
28 Chopina w nagr. M . Pollinie-

gp. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Mag. Kult. Pr. I. 23 Wita
Was Polska.

PROGRAM II
Wiadomości: 21.30, 23.30 .

16.10 Gitara Segovii. 16.40 Hor-
dubal — fr. pow. K. Capka. 17
Z aktorskiego śpiewnika. 17.20

Mężczyźni — słuch. A . Pastuszka.
18.25 Plebiscyt St. Gai^a.
cha dnia. 18.40 Świat
mag. handlu zagr. 19
wlecz. 19.40 Dom i my.
dych. 20.20 Opera w

21.40 Nowe nagr. rad.
film. Kamera. 22,15 Szkic do
tretu W. Szymborskiej. 22 .30
studencki. 23.35 Co słychać
świecie. 23.40 Muz.

< PROGRAM III
Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.05 Muz. poczta UKF.

Wszystkie nagr. Ch .

18.10 Polit. dla wszystkich.
Czas relaksu. 19 Codz. pow.
wyd. dźwięk. — A. Radcliffe: Kon
fesjonał Czarnych Pokutników.
19.35 Opera tyg. 19.50 Przygody
księdza Browna — ode. pow. G.
Chestertona. 20 Dym z papierosa.
20.30 Twórcy muz. film. — D.

Hathaway. 21 L. Beethoveną o-

pera omnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wiecz. 22.15 Trzy kwadrąnse
jazzu. 23 Warmia i Mazury w o-

czach poetów. 23.05 Między dniem
a snem.

PROGRAM IV
Wiadomości: 16.40, 22.55 .

16.45 Z fonoteki Stereo
17.20 W obronie kraju (Kr).
Pols. zesp. instrument. (Kr).
Przed VIII Zjazdem Partii
18.05 Krak, soliści — J.
ska (Kr). 18.24 Pogoda (Kr). 18.25

Pomyślność za rzetelność. 18.40 O
zdrowie człowieka. 19 Studium

wiedzy polit. -spoi. 19.15 Lek. jęz.
hiszp. 19.30 Studio Stereo zapra
sza. 21 .20 W. Conover prżedst.
21.50 NURT — nauczanie początk.
22.15 Sztuka zarządzania. 22 .35 W
trosce o słowo i treść.

k w Ogrodzie Botanicznym
pełnia wiosny

Podczas, gdy w naszej strefie

klimatycznej zbliża się środek

zimy — w dalekiej Australii pa
nuje już lato, a na plażach roi

się od amatorów morskiej ką
pieli. Bez wędrówek przez kon
tynenty wystarczy jednak zaj
rzeć do szklarni Ogrodu Bota
nicznego UJ przy ul. Koperni
ka 27, aby znaleźć się nagle w

krainie bujnej roślinności nasy
conej zapachem kwiatów. Tu
taj jest już pełnia wiosny.

Spośród 200 gatunków stor
czyków, kwitnie w styczniu kil
kanaście egzotycznych odmian.
Czerwieni się „ognistymi ję
zyczkami” przepiękna anthuria
o grubych mięsistych liściach —

rodem z Kostaryki i Gwatemali.
W kaktusiarni natomiast może
my napotkać o tej
obsypany drobnymi
wymi kwiatkami

należący do grupy
Myliłby się ten, kto by przy

puszczał, że poza ogrzewanymi
szklarniami na. terenie Ogrodu
Botanicznego, cala przyroda za
marła. Otóż właśnie w zimie
kwitnie tutaj pod śniegiem cri-

ca, dziwna roślina z rodziny
wrzosowatych odporna na niskie

i temperatury. (aż'

i

20

18.30 E-

my —

Koncert
St. Mło-

przekroju.
22 Frzegl.

por-
Mag.

w

17.40
Parkera.

18.25
W

u

„Narodziny Muzeum*
do 13 stycznia
Dyrekcja Muzeum Narodowe

go w Krakowie informuje, że

wystawę „Narodziny Muzeum”

czynną w Galerii Malarstwa i

Rzeźby w Sukiennicach zwie
dzać można będzie tylko do dnia

13 stycznia 1980 r. Po tym ter
minie ekspozycja ta zostanie

zlikwidowana.

porze roku
amaranto-

epiyphulum
kaktusów.

(KU.
17.35
17.45

(Kr).
Romań-



„SMOK" W CZOtOWCE
Z historii Zimowych 10 (III)

KRAKOWSKI Klub Cy
klistów i Motocyklistów
„Smok” od wielu lat zaj
muje się szkoleniem za
wodników w sportach mo-

Telegraficznie

sek.

96,92

nar-

Lars

(Norwegia) —

Józef Łuszczek

miejsce w czasie

torowych. Główne kierunki
pracy to: bezpieczeństwo
ruchu drogowego, turystyka
motorowa, sport masowy i
sport wyczynowy motocy
klowy.

KKCiM „Smok” prowadzi
akcję popularyzacji sportu
motorowerowego wśród mło
dzieży. W ubiegłym roku za
wodnicy tej dyscypliny od
nieśli szereg sukcesów zdo
bywając m. in. 2 tytuły mi
strzów Polski oraz drużyno
wo wicemistrzostwo kraju.
Motorowerzyści stanowią
bezpośrednie zaplecze dla

sekcji motorowej.
Najważniejszymi

ciami sportowymi
w minionym roku
strzostwo Polski

Sędrowicza w rajdach szoso-

wo-terenowych
pow. .250 ccm, 1

’

motocyklowym
pow. 175 ccm

tytuł Krzysztofa
wicemistrzowski

. Kwaśniaka, a w

wym „Pucharze
tuł mistrza kraju Wiesława

Skrzyńskiego i wicemi
strzowski Andrzeja Palucha.
Ponadto wielu zawodników

„Smoka” sklasyfikowanych
jest w pierwszych dziesiąt
kach mistrzostw Polski w

rajdach szosowo-terenowych
i obserwowanych, (ms)

osiągnię-
„Smoka”

były: mi-
Czesława

PRZYZNANIE organizacji III Zimowych Igrzysk Olimpij
skich amerykańskiej miejscowości Lakę Placid, postawiło w

szczególnie trudnej sytuacji sportowców z Europy. Wypra-

Skoda

Marcjanny

Marceliny

Teatry
LENGGRIES. Wczorajszy sla

lom specjalny zaliczany do Pu
charu Świata zakończył się sen
sacją. Zwyciężył Bułgar Peter

Papangełow — 96,17 sek. przed
Aleksandrem Żirowem (ZSRR)

oraz Ingemarem
Stenmarkiem (Szwecja) —

sek.

CASTELROTTO. Bieg
ciarski na 30 km wygrał
Erik Eriksen
1.26.55 .87 godz.
zajął 4
1.27.54.29 god.z.

NOWY TARG. W ekstraklasie

hokejowej rozegrano kolejną
serię spotkań. Oto rezultaty:
Podhale — Baildon 5:2 (0:1, 1:1,
4:0), GKS Tychy — Naprzód 1:1,
GKS Katowice — ŁKS 1:6, Le
gia — Zagłębie 2:6. W tabeli na
dal prowadzą Podhale przed
Zagłębiem po 31 pkt.

LANDOVER, Tenisowy tur
niej „masters” kobiet wygrała
Martina Navratilova, która w

finałowym pojedynku pokonała
Trący Austin 6:2, 6:1.

klasie
biatlonie

klasie

w

w

w

mistrzowski
. Piechoty i

Leszka

r motocykló-
Polski” ty-

wa za Ocean była bardzo kosztowna, kłopotów finansowych
nie ustrzegli się nawet Skandynawowie, którzy jechali do

Ameryki, rzecz prosta, po medale. Ekipą szwedzka potrzeb
ną sumę 200 tysięcy koron otrzymała dopiero trzy dni przed
wyjazdem.

Rozgoryczenie europejskich
gości nie miało granic, gdy na

miejscu przekonali się, że orga
nizatorzy niezbyt przejęli się
swoją rolą. Co więcej, przy po
mocy sędziów i niezrozumiałych
zmian w regulaminach starali

się zapewnić jak najwięcej suk
cesów reprezentantom USA. W

wyścigach panczenistów, po raz

pierwszy i ostatni zresztą, obo
wiązywała zasada wspólnych
startów wszystkich konkuren
tów. Zbiorowe upadki, przepy
chanie, podkładanie nóg, ciąg
nięcie za swetry — to obrazki z

pierwszych metrów poszczegól-

imimmmnimmmnnimHmniiiiiiimnmimmmimmmmmiiimiHiimiiiimilimmimin

Na tematy dnia

JEDYNA WIZYTÓWKA
na światowych kortach

CZOŁOWI sportowcy zwy
kle stają się idolami dla
młodzieży. Grać jak Lu

biński, biegać jak Rabsztyn,
skakać jak Wszola... Ostatnio
coraz częściej idolem jest tak
że Fibak. Grać jak Wojtek,
jeździć jak on po świecie, od
nosić oszałamiające sukcesy
i... zarabiać jak on. Tenis za
wodowy, jak chyba żadna z

dyscyplin sportowych nic
wstydzi się pieniędzy. Rokro
cznie powstają klasyfikacyjne
listy nic tylko najlepszych te
nisistów, lecz także listy naj
więcej zarabiających. Fibak w

ostatnich latach znajduje się
zwykle na obu takich listach.
WT biegły rok nie był jednakBJ dla niego zbyt pomyślny.

Nie grał w turnieju Ma
sters singlistów, nie wywalczył
miana najlepszego deblisty. Ale
mimo to, jego nazwisko było
głośne. Startował w blisko 30

turniejach i grach pokazowych.
W styczniu 1979 r. w mistrzo
stwach świata WCT deblistów
wraz z Okkerem przegrali w

półfinale z parą rumuńsko-ame-

rykańską I. Nastase — S . Ste
ward 6:0, 4:6, 4:6 Już jednak w

halowych mistrzostwach USA
(przełom stycznia i lutego) wraź
z Okkerem pokonali w finale mi
strzów świata — J. McEnroe —

P. Fleminga 5:7, 6:1, 6:3. W
marcu debel polsko-holenderski
wygrał silnie obsadzony turniej
w Memphis (USA), dzięki zwy
cięstwu w finale nad D. Stock-
tonem — F. McMillanem 6:4,
6:4. Największy sukces Fibaka

w 1979 r., to kwietniowy tur
niej w Stuttgarcie W finale sin
gla Polak zwyciężył Argentyń
czyka Vil-asa 6:2, 6:2, 3:6; 6:2, a

w deblu z Okkerem wygrał z

duetem B. Carmichael — B.
Teacher 6:3, 5:7, 7:6. W maju w

Monachium Fibak w finale

przegrał z Orantesem, w deblu
zaś zajął pierwsze miejsce, po
niepowodzeniach w międzynaro
dowych mistrzostwach Francji i
Wimbledonie znów przyszło kil
ka sukcesów — drugie miejsce
w singlu na turnieju w Kolo
nii, drugie w deblu na listopa
dowym turnieju w Sztokholmie.
W sumie rok 1979 przyniósł

Polakowi umocnienie w

czołówce klasyfikacji de
blowej, nie zmieścił się już w

gronie najlepszych 8 graczy, w

singlu. Zdołał jednak uplasować
się w pierwszej dziesiątce kla
syfikacji najlepiej zarabiają
cych. Z tytułu nagród za udział
i sukcesy w turniejach, Polak

otrzymał 182 tys doi.,, co dało
mu 8 miejsce przed Peccim i
Tannerem, •a za: Borgiem,

McEnroe (obaj powyżej 0,5 min

doi.), Connorsem, Flemingiem,
Gerulaitisem, Dibbsem i Vila-
sem. Zarobił więc mniej niż w

1978 roku, kiedy to otrzymał
tys. doi., w tym 90 tys. za

jęcie pierwszego miejsca na

cie najlepszych deblistów.

Nie żałujemy jednak Fibako-

wi, niech wygrywa (i za
rabia) jak najwięcej! Za je

go to przecież sprawą tenis zy
skuje u nas powszechną popu
larność, stając się ze sportu e-

litarnego, masowym. Powstaje
coraz więcej kortów, młodzież

garnie się do gry, tenis zyskuje
sobie stałe miejsce również w

telewizji, udowadniając, jak
bardzo jest widowiskową dyscy
pliną. Nie sposób tu przy oka
zji nie wspomnieć o mistrzow
skim wręcz komentarzu Bogda
na Tomaszewskiego, którego re
lacje ze spotkań tenisowych są

wspaniałym uzupełnieniem wi
dowiska.

Rok
1980 pomyślnie rozpoczął

się dla naszego gracza. Wi
cemistrzostwo świata w de

blu, zdobyte przed kilkoma
dniami wraz z Tomem Okkerem

jest jednak niejako łabędzim
śpiewem tej pary Wiadomo bo
wiem, iż sympatyczny Holender
w najbliższym czasie rozstaje
się z tak intensywnymi, jak
dotąd, startami. Nowym partne
rem Fibaka ma być 21-letni

Szwajcar Heinz Guenthardt.

Czy z trzecim z kolei partnerem
(po K. Meillerze i T. Okkerze)
będzie się Polakowi wiodło ró
wnie dobrze, jak z poprzednimi
dwoma? Oby! Fibak to przecież
nasza jedyna wizytówka
światowych kortach.

WITOLD GRZYBOWSKI

384
za-

liś-

na

Słowackiego 19.15 Brytanik. Mo
drzejewskiej 19.15 Lot nad kukuł
czym gniazdem (abonamenty nie
ważne), Scena Forum 17 Wieczo
ry poetyckie Starego Teatru (a-
bonamenty nieważne). Kameralny
19.15 Queen Mary (dla widzów

dorosłych). Bagatela 19.30 Dziwne

popołudnie doktora Burkę. Ludo
wy 19.15 Skiz. Muzyczny 19.15 Pol
ska krew.Groteska 17 Alicja w

krainie czarów.

Kina

Sympatyczni młodzieńcy urządzają serie napadów z

bronią w ręku i strzelają do ludzi bez najmniejszych
skrupułów. Dyrektorzy banków o nieskazitelnym sta
żu pracy okazują się od lat działającymi defraudanta
mi. A wylansowani popularni i rzekomo szczęśliwi
powieściopisarze upijają się i. zachowują się tak, że ich

żony muszą być zabrane do szpitala. Wiemy diabelnie
mało o tym, co siedzi w środku człowieka, nawet je
śli chodzi o naszych najbliższych przyjaciół.

Byłem pewien, że to ją rozdrażni, ale zacisnęła tylko
usta i przymrużyła oczy.

— Howard Spencer nie powinien był panu tego mó
wić — powiedziała. — To była moja wina. Powinnam

się była trzymać z daleka od Rogera. Nauczyłam się
w międzyczasie, że nie ma sposobu, by powstrzymać
mężczyznę, który za dużo pije. Ale w tym, to pan się
lepiej orientuje niż ja.

— No, na pewno nie można pijaka powstrzymać
przy pomocy słów — odparłem. — Jeśli ma się szczę
ście i siłę — można czasem powstrzymać go od zro
bienia krzywdy sobie albo komuś innemu. Ale i to jest
wątpliwe.

Sięgnęła spokojnie po kawę. Jej ręce były tak pięk
ne, jak i ona cała. Miała ślicznie uformowane i utrzy
mane paznokcie, tylko z lekka ubarwione.

— A czy Howard powiedział panu, iż tym razem nie
widział się z moim mężem?

— Owszem.

Dopiła kawy i delikatnie odstawiła filiżankę na tacę.
■Przez parę sekund bawiła się łyżeczką, po czym ode

zwała się do mnie, nie podnosząc głowy.
— Nie powiedział panu dlaczego, ponieważ nie wie

dział. Bardzo lubię Howarda, ale on zawsze chce wszy
stkim kierować. Wydaje mu się, że jest stworzony po
to. by wydawać polecenia.

Czekałem, nie odzywając się ani słowem. Znów za-

nych biegów, Ale cel został o-

siągnięty. Amerykanie przygoto
wani do takiej formy rywaliza
cji zgarnęli komplet złotych
medali. ■

Do największego skandalu do
szło jednak w zawodach . bob
slejowych. Kanadyjska czwórka
dla dodania sobie otuchy i za
tarcia świadomości przegranej z

Amerykanami (już przed startem

ponoć wiedzieli, że triumfować

mogą jedynie ekipy gospodarzy,
co miało ,się później potwier
dzić) przystąpiła do zmagań w...

stanie nietrzeźwym (!). Kana
dyjczycy zostali oczywiście zdy
skwalifikowani, lecz rzucili cień
na postępowanie organizatorów
i ich zakulisowe zabiegi.

Inne,konkurencje nie przynio
sły rYest>°dzianek, brakowało

tylko wybitnej indywidualności
— kolekcjonera Olimpijskich ty
tułów.

Polacy po raz pierwszy w hi
storii igrzysk zimowych uplaso
wali się na punktowanym miej
scu. Hokeiści zajęli czwartą lo
katę, niestety trzeba dodać, że

w turnieju startowały tylko
cztery drużyny Biało-czerwone

barwy reprezentowali wówczas
m. in. dwaj gracze Cracovii —

Adam „Roch” Kowalski oraz

Czesław Marchewczyk.
W następnym odcinku o ostat

nich igrzyskach przed wybu
chem II wojny światowej. (js)

Hotatnik sportowca
ZARZĄD Dzielnicowy SZS J

w Nowej Hucie zorganizo- I
wał turniej tenisa stołowego )
dla młodzieży szkół podsta- ?

wowych i średnich. Wśród £

dziewcząt zwyciężyła Agata f
Kuciel przed Gretą Kasprzyk ?
i Moniką Jabłońską (wszys- )
tkiezSPnr80),zaśwdru-1
żynowej rywalizacji chłop- \
ców pierwsze miejsce przy- I

padło Zasadniczej Szkole (
Budowlanej ZBP „Południe” £

w składzie: Józef Knapczyk, /

Artur Podsiadło przed Ze- J

społem Szkół Elektrycznych J
nr2iXIILO. S

* 5WOJEWÓDZKA FEDE- C

RACJA SPORTU w Krako- I

wie unieważnia dotychczaso- f
we legitymacje wolnego J

wstępu na imprezy sportowe )
dla działaczy. 1

•we

CHANDŁER DŁUGI
POŻEGNANI

i tlutnK^Unsera^^

EFWS
ił

if

15.30 . 19.45 Przeminęło z

(USA 1. 12). Uciecha 15.45

Milczący wspólnik (kan.
20.15

Kijów
wiatrem
18, 20.15
1. 18). Warszawa 15.45, 18,
Konwój (USA 1. 15). Wolność

15.45, 18, 20.15 Imperium namięt
ności (jap. 1. 18). Sztuka 16, 19

Szczęśliwy człowiek (ang. 1. 15).
Wanda 15.30, 18, 20.15 Śmierć
człowieka skorumpowanego (Ir.
1. 18). Mi. Gwardia 15, 17 Cóżeś ty
za pani (poi. 1. 15), 19.15 Mroczny
przedmiot pożądania (Ir. 1. 18)-
Wrzos (Zamojskiego 50) 15.45, 18,
20 Dubler (fr. 1. 12). Świt (os. Tea
tralne 10) 15.45, 18, 20.15 Miody
Frankenstein (USA 1. 15). Mała

sala 15, 17.15, 19.30 Intryga ro
dzinna (USA 1. 15). Światowid (os.
Na Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15

Wciąż o miłości (fr. 1. 15). Mała
sala 15. 17, 19 Do siego roku (węg.
1. 18). Kultura (Rynek Gł. 27) 18,
20.15 Niewinne (wł. 1 . 13). Mikro

(Dzierżyńskiego 5) 16, 18, 20 Co
mi zrobisz jak mnie złapiesz (poi.
1. 15). Dom Żołnierza (ul. Lubicz

48) 15.45 Wierna żona (fr. I. 18).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka
71) 15.45, 18, 20,15 Dzień weselny
(USA 1. 15). Rotunda (Oleandry 1)
15:30 Potop cz. I (poi. b.o.), 18 Po
top cz. II (poi. b.o..), 20 30 Dagny
(norw.-pol. 1. 18). Wisła (Gazowa
21) 15.45 Pasikonik (radź. 1 . 15),
18, 20 Dziewczyna do dziecka (wł.
I. 13). Maskotka (Dzierżyńskiego
55) 15.30, 17.30 Kobieta w czerwo
nych butach (fr. 1 . 18). 19.30 Mi
łosne życie Budimira Trajkoyica
(jug. 1 . 15). Pasaż (Pasaż Bielaka)
14, 15 Przygody Bolka i Lolka. 16

Przełomy Missouri (USA 1. 15),
18. 20 Szał (ang. 1. 18). Podwawel
skie (ul. Komandosów) 16, 13 Ste
powy rumak (radź. 1 . 12), 19.30 Ak
torzy prowincjonalni (poi.). Ugo-
rek (os. Ugorek) 15 Na wielkiej
rzece (czech. b.o .), 17, 19 Dziew
czyna do dziecka (wł. 1.
Sfinks (Majakowskiego 2) 16,
20 Ebirah potwór z głębin
1. 12).

skiego archiwum, Kronika
(Kr.). 19.30 Dziennik TV. 20.30 Wie
czór przyg. i podróży. W progr.
m. in. filmy: „Pod słońcem An
daluzji”, ,,W Kirgizji”, „Tak da
leko do szczytu”. 22 24 godziny.
22.10 Wszystko już. było — To był
bal... — progr. muz. -rozr. 22.40
Bez recept.

CZWARTEK — I: 6 TTR. RTSS
— Jęz. pols. 6.30 TTR, RTSS —

Fiz. 11 .05 Dla szkól: Jęz. pols., . kl.
1 lic. 12 Dla szkół: Jęz. pols., kl.
2 lic. 12.55 Dla szkół: Fiz., kl. 1.
13.25 TTR RTSŚ — Chemia. 14
TTR 7- Hod. zwierząt. 15.25 Progr.
dnia. 15.30 Decyzje piętnastolat
ków. 16 Obiektyw. 16.20 Dziennik.
16.30 Czwartek TDC oraz „Szaleń
stwo Majki Skowron” ode. I pt.
„Ariel” pols. film fab. 17.30 Skar
biec. 17 .55 Dzień dobry, w kręgu
rodziny. 18.25 Patrol — Jedni z

wielu. 18.50 Radzimy rolnikom. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Dziennik TV. 20.30 „Spotkania w

mroku” ode. filmu fab. TV
franc. 21.30 Pegaz. 22 .15 W minutę
po premierze — „Bohater czy wa-

tatka” progr. publ. 22.55 Dzien
nik.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teat
rów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie blerze odpowiedzial
ności.

18).
18,

(jap.

dnia.
16 O-

Telewizja
Środa — I: 15.25 Progr.

15.30 NURT — Matematyka,
biektyw. 16.20 Dziennik. 16.30 Dla
dzieci: Kameleon. 16.55 Losowa
nie Express i Małego Lotka. 17.05
Dom i my. 17.20 10 minut: tele
turniej. 17 .30 Dzień dobry, w krę
gu rodziny. 18
wa — wojsk.
„Świat, który
— „Na żółwiej
TV ang. 19 Dobranoc. 19.10 Sió
demka. 19.30 Dziennik TV.
Filmoteka arcydzieł — „Na
szczęścia Baltazarze” —

film fab. 22.10 30 minut z

tekturą. 22.40 Dziennik.
Środa — II: 16 Progr.

16.05 Jęz. ros. — kurs podst. 16.35

Jęz. ang. — kurs podst. 17.05 Dla
dzieci: Kino obieżyświat. 17.35
TWP — Choroby znane i niezna
ne. 18.05 Przedmioty — mag. inf.
18.30 Antykwariat — Z Fredrow-

Ofensywa stycznio-
progr. hist. 18.30
nie może zaginąć”
plaży” — film dok.

20.30
los

franc.
archi-

dnia.

— Panie Marlowe — odezwała się — przyniosłam
czek na pięćset dolarów. Czy przyjmie go pan jako
zadatek?

Położyła złożony czek na stole. Popatrzyłem na nie
go, ale go nie wziąłem.

— Po cóż miałbym to robić? — spytałem. —■Mówi

pani, że zniknął trzy dni temu. Przecież trzeba trzech
albo czterech dni, aby mężczyzna otrzeźwiał i zaczął
jeść. Dlaczego nie miałby wrócić tym razem tak samo

jak poprzednio? Czy jest jakaś specjalna przyczyna?
— Nie wytrzyma tego trybu życia, panie Marlowe,

i szybko się wykończy. Przerwy stają się coraz krót
sze. Jestem okropnie zmartwiona. Więcej niż zmar
twiona, przerażona. To nie jest normalne. Pobraliśmy
się pięć lat temu. Roger zawsze lubił się napić, ale
nie był psychopatycznym pijakiem. Dzieje się tu coś
bardzo złego. Chcę, żeby został odnaleziony. Ostatniej
nocy spałam nie więcej niż godzinę.

— A dlaczego on pije, pani zdaniem?
Fiołkowe oczy patrzyły na mnie ze spokojem. Wy

dawała się tego ranka lekko zmęczona, ale na pewno
nie bezradna. Zagryzła dolną wargę i pokiwała głową.

panowała cisza. Rzuciła mi szybkie spojrzenie, by po
sekundzie odwrócić wzrok. Bardzo cichym głosem po
wiedziała: „Mój mąż zaginął trzy dni temu. Nie wiem,
gdzie się znajduje. Przyszłam tu, by poprosić pana o

odnalezienie go i sprowadzenie do domu. Och, zdarza
ło .się to już uprzednio. Kiedyś pojechał aż do Portland,
zrobiło mu się niedobrze w hotelu i musiał wzywać
doktora, by go doprowadził do porządku. Zdumiewają
ce, że udało mu się dotrzeć tak daleko bez wypadku.
Nie jadł nic przez trzy dni. Przy innej okazji odna
lazł się w łaźni tureckiej w LcTng Beach. A ostatnim
razem to było jakieś małe prywatne sanatorium, nie

cieszące się dobrą sławą. Miało to miejsce niecałe trzy
tygodnie temu. Nie chciał mi powiedzieć ani jak się •— Chyba, iż ja jestem przyczyną — wyszeptała w

nazywa, ani gdzie się znajduje, jedynie, że przechodzi
kurację i czuje się dobrze. Ale wyglądał okropnie i

zupełnie nie miał siły. Przyjrzałam się jednak przez
chwilę człowiekowi, który go przywiózł. Był to wysoki
mężczyzna wyglądający jak kowboj z teatru,czy mu
sicalu. Wysadził Rogera na podjeżdzie, zawrócił, i na
tychmiast odjechał. .

.

— To mogło' być takie lipne rancho — powiedziałem.
— Niektórzy z tych miejskich kowbojów wydają każdy

końcu. — Mężczyznom przecież zdarza się, że przesta-
ją kochać swoje żony.

— Jestem, proszę pani, tylko psychologiem amato
rem. W moim, zawodzie jest to po prostu konieczność.

Sądzę, iż jest bardziej prawdopodobne, że przestało
mu się podobać to, co pisze.

— To całkiem możliwe — odparła, cicho. — Wyobra
żam sobie, że wszyscy pisarze mają takie okresy. To

prawda, że nie może skończyć książki, nad którą pra-

zarobiony grosz na tego rodzaju rozrywki. Kobiety sza- cuje. Ale sytuacja nie wygląda tak, by musiał ją
leją za tym. Po to zresztą zakłada się takie rancha. skończyć, bo nie ma pieniędzy na mieszkanie. Nie

Otworzyła torebkę i wyjęła z niej kawałek papieru wydaj.e mi się, by to była dostateczna przyczyna.

złożony w czwońo. (Ciąg dalszy nastąpi) (43)

Wystawy-muzea
Wawel — komnaty (śr. 12—18,

czw. 10—15), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (śr. czw. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le
nin w Polsce (śr. 9—17, czw. 9—

16, wst. wol.), w Poroninie: Le
nin na Podhalu (śr. czw. 8—16
wst. wol.), w Białym Dunajcu (śr.
9—16 wst. wol., czw. niecz.), Mu
zeum Historyczne, św. Jana 12:

Militaria, Zegary (śr. czw. 10—18),
Krzysztofory, Rynek Gł 35: Tra
dycje krak. (śr. czw. 10—14), Mu
zeum Narodowe — Oddziały, Su
kiennice: Galeria pols. malarstwa
i rzeźby 1764—1900, Narodziny
Muzeum (śr. 10—16, czw. 12—18
wst. wol.), Dom Matejki, Floriań
ska 41: Portrety dzieci J. Matej
ki (śr. czw. 10—16), Dworek J.

Matejki w Krzesławicach, ul.

Kruczkowskiego 5: (śr. 10—17. czw.

niecz.), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Polaków portret własny (śr.-

*12—18 wst. wol., czw. 10—16). Et
nograficzne, pl. Wolnica 1: Pols.
kultura lud.. Tkanina dekoracyj-?
na Srodk. Wschodu (śr. czw. 10—

15). Arkady, pl. Szczepański 3a:
Mai. E . Kieferlinga (śr. czw. 11—

18), Pryzmat, Łobzowska 3: Wyst.
grafik R. Aloegiani (śr. czw. 10—

18), ZPAF, ul. św. Anny 3: A^yst.
fotografii 1906—1976 (śr. czw. 10—

18), al. Róż 3: Wyst, poplenerowa
— Piwniczna 78 (śr. czw. 11 —18),
KMPiK, Mały Rynek 4: Wyst.
grafiki St. Wejmana (śr. czw. 11

—19), Rydlówka, Tetmajera 28

(śr. 11 —14, czw. 15—18). Międzyna
rodowy Salon Fotografii, ul. Boh.

Stalingradu 13: Veńus 79 — Akt 1

portret cz. II (śr. czw. 9—21), Ko
palnia Soli (śr. czw. 8—11), Mu
zeum Żun Krak., Wieliczka (śr.
czw. 8—11). Fotosalon, KDK, Ry
nek Gł. 27: Akademickie Kon
frontacje Twórcze — Gorlice 79

(śr. czw. 14—20), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł.. 27: MaJ. St. Borowca

(śr. czw. 14—18), Galeria EMCE-

KA, Rynek Gł. 25: Wyst. fotograf.
Zb. Jabłońskiego (śr. czw. 11 —19),
Gal. Fotografia-Video, Solskiego
24: Zb. Dłubak — Desymbolizacje
(śr. czw. 10—18).

ry
Pogot. MO, tel. 97. Straż Poż.

98. Pogot. Ratunk, Łazarza 14:

wypadki tel. 99, zachorowania i

przewozy 238-33, porady stomato
log. w przypadkach nagłych (20—
7). ambulatorium okulistyczne (ca
łą dobę). Rynek Podgórski 2:

625-50, 657-57, Nowa Huta 422-22,
Lotnisko Balice 190-29, Niepołomi
ce: 193. Dyżury szpitali: Chir.,
Wrocławska 1, Chir. dziec. Prąd
nicka 35, Urolog. Wrocławska 1,
Laryng. Wrocławska 1, Okulist,
Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Dyżurne poradnie: internist.,

pediatr., gabinet zabiegowy (18—
21), zgłoszenia wizyt, domowych
(13—20). wizyty domowe (3—13),
dla Śródmieścia: al. Pokoju
tel. 181-80, 183-96, dla Nowej Ht>-

os. Jagiellońskie bl. 1,
dla Krowodrzy: ul. i

4,

, tel.
Galla

ul.

ty:
856-26,
24, tel. 721-35, dla Podgórza:
Kutrzeby 4, tel. 618-55, 650-99. Inf.

Służby Zdrowia: tel. 205-11 (całą
dobę), Punkt Inf. Aptecznej, tel.
107-65 (3—15), Tnf. Toksyk. Koper
nika 26. tel. 199-99. Inf. akcji „W”,
tel 606-80 (8—17), Lek. Spółdz. Pra
cy — wizyty domowe lekarzy cho
rób dzieci oraz lekarzy kardiolo
gów (16—23.30) tel. 295-78, 225-66,
■Ośrodek Inf. dla Inwalidów, ul.

1 Maja 5, tel. 228-11 (pon. śr. piąt.
16—18), Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lek. ul. Boh. Stalingradu 13. tel.
278-C8 (9—18), Inf. o poradnictwie
prawno-spol. -wych. -zaw. I in. tel.
254-74, 231-64 (8—16). Tel. Zaufania
371-37 (16-22), dla dzieci i młodzie
ży 611-42 (14—Ib). Milicyjny
Zaufania 216-41 (całą dobę),
kolej, zagr. 241 -82, 222-48,
223-33. Inf. Turyst. „Wawel-Tou-
rist” ul. Pawia 8. tel. 260-91, 204-71

(8—13), 646-60 (6.30—22), Inf. Kult.

KDK, Rynek Gł. 27, pok. 144, III

(Dokończenie na str, 3)

Tel.
Tnf.

kraj.

(


